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Zjazd partyjny.
Do w szystk ich  organizacji P. p. s .l

Rada Naczelna P. P. S-, aa posiedzeniu  
z  dn. i  j 2 lutego 1920 r.} postanowiła zwołać

21 mąja Zjazd p asyjn y . Miejsce Zjazdu We 
Właściwym czasie określi C. K. W. Projekto­
w any jest następujący porządek dzienny ob- 
*®d zjazdowych:

!• Sprawy polityczne 
< 1) Sprawozdanie C. K. W.,

2) Sprawozdanie Z. P. P. S.,
0)  Referat o sytuacji politycznej

ma p L k S  dyakOĘie nad ^
II. Program P. P. S.
m . Najbliższe zadanid polityk, &{K)łeca.

IV. Sprawy organizacyjne.
1) Stan organizacji,
2) Stan kasy,
8) Prasa,
4) Łączna dyskusja nad całokształtem  

spraw organizacyjnych,
V. Statut organizacyjny.
VI. Wybory Rady Naczelnej i Kcumsn R„ 

wizyjnej.
VII. W olne wnioski.
Zgodnie z tymczasowym statutem organi- 

e®cyjnym, w  Zjeździe P. P. S. biorą udział z 
gtosem  decydującym: członkowie Rady \ a. 
czelnej, delegaci, obrani prze* organizacje 
m iejscowe, w stosunku jednego delegata na 
,200 członków, opłacających podatek partyjny 
°raz posłow ie sejmowi i redaktor centralnego  
Organu partyjnego.

Obierać delegatów  na Zjazd mają prawo 
tylko członkowie, przynajmniej od 3 m iesiący  
Należący do partji.

D elegatem  na Zjazd może J)yć obrany tyl- 
5 °  członek, przynajmniej od 6 m iesięcy nale­
p y  do partji.

Delegatów wybierają organizacje, mające 
n ê mniej, niż 100 członków. Organizacje py­
to a i«jsae mogą łącznie (pp. na konferencjach
okręgowych) wybrać odpowiednią ilość dele­
gatów. Reprezentacja obliczana będzie w ełu- 
Stoik-u do wydanych legitymacji i marek par-
tyjnych.

Przed zjazdem Centralny Komitet Wyko­
nawczy ogłosi druidem  sprawozdanie C. K.

W sprawozdanie Z. P. P. s., projekt (ew en­
tualn ie projekty) programu P. P. s., projekt 
statutu organizacyjnego, oraz wnioski organi­
zacji partyjnych, które nadesłane zostaną do 
C. K. W. przed dniem  1 maja.

Koszta wysłania na Zjazd delegatów  p o  
noszą organizacje m iejscowe. Na pokrycie zaś 
wydatków, związanych z organizacją Zjazdu, 
każdy delegat wpłaca 20 marek, w zamian za 
co otrzyma legitymację członka Zjazdu. For­
m ularze mandatów zjazdowych rozesłane zo­
staną zawczasu przez C. K. W.

Okres praedzjazdowy powinien być okre­
sem  wzmożonej działalności organizacyjnej. 
Organizacje m iejscowe i okręgowe powinny 
na zebraniach członków i komitetów partyj­
nych omówić sprawy, które będą przedmiotem  
obrad Zjazdu i wnioski sw e przesłać C. K. W. 
Wnioski te mogą dotyczyć zarówno porządku 
dziennego Zjazdu, jak również spraw, obję­
tych porządkiem dziennym.

W kwietniu i maju powinny być zwołane 
ogólne zebrania miejscowych organizacji 
(względnie konferencje Okręgowe), celem  wy­
brania delegatów na Zjazd. Na zebraniach 
tych komitety partyjne złożą sprawozdania z 
działalności. O konferencjach preedzjaadowvch 
zawiadomić należy C. Ii. W.

W szystkie organizacje partyjne przesłać 
powinny C. K. W. najdalej do 20 kwietnia b. r. 
sprawozdania za pierwszy kwartał 1920 r. — 
Sprawozdania te p .słu żą , jako materjał dla o  
gólnego sprawozdania organizcyjnego C. K. 
W., zaś dane cyfrowe w nim zawarte — dia u- 
staleuia liczebnej reprezentacji poszczególnych  
organizacji na Zjeździe.

Towarzysze i Towarzyszki! X V II Zjazd 
zjednoczonej P. P. S- zbierze się  w okresie 
ciężkich zmagań się  proletarja-tu polskiego z 
rodzimą reakcją, prowadzonych pod hasłem  
wywalczenia Republiki Socjalistycznej. Wzy­
wamy przeto Was do energicznej pracy, aby 
zbliżający s ię  Zjazd Partyjny stał s ię  nowym  
etapem na drodze wyzwoleńczej waJiki pracu­
jącego ludu polskiego.

Centralny Komitet Wykonawczy 
Polskiej Partji Socjalistycznej.

warszawa, 7 marca 1920 r.

Na Śląsku Cieszyńskim.
R ezultat w a lk  i c z e c h o f i i s iw e m  Komisji.

Bezpieczeństwo publiczne w Zagłębiu 
kar wińskiem zaczyna się  polepszać. Żandar- 
merja zostanie Oddana dowództwu wojskowe­
mu aljaniów (pułkownik M ellner). Żaudar- 
merija czeska w Karwinie aostainie zredukowa­
ną, a zostaną zaprowadzone patrole lotne 
francuskie i w łoskie, oraz posterunki żandar- 
merji pod komendą oficerów aljainckk-h, a w 
Cieszynie i w pasie okupacyjnym milicja. Ko­
niecznem jest wzmocnienie liczby wojska al­
ianckiego dla zabezpieczenia porządku i spo­
koju w Zagłębiu.

Komisja zajmuj© się  ostatecznem ustale­
niem  warunków w  sprawach głosowania. — 
W prawdzie należy skonstatować, że nastąpiło  
pew ne uspokojenie umysłów, konieczne są je­
dnak w ielk ie wysiłki ze strony Polaków, aby 
nie dopuścić do zatargów, a spokojną i pełną  
ufności we w łasne siły  postawą, odeprzeć 
w szelk ie zamachy na wolność i  bezpieczeń­
stwo ludności polskiej.

Cieszyn, 7 marca.
(P. A. T.). Komisja międzynarodowa w 

Cieszynie wydala następujące rozporządzenie: 
Komisją administracyjna w Karwinie była za­
sypaną od chwili odejścia władz licznymi pro­
testami przeciwko rozwiązaniu przez władze 
czeskie rad gminnych w 6 następujących miej­
scowościach: Orłowej, Dąbrowej, Rychwaldzie, 
Porębie, Wierzbicy i  w Zabłociu. Licząc się  
w m iarę'm ożności z życzeniami ludności, zwa­
żywszy, że jest zupełną niem ożliw ością zarzą­
dzenie nowych wyborów gminnych, co byłoby 
jedynym środkiem legalnym , zważywszy, że 
dla swobody plebiscytu pożądanera jest, aby 
wszystkie części ludności każdej gminy były 
reprezentowane w komisjach gminnych, zwa­
żywszy wreszcib, że komisja międzynarodowa 
posiada władzę Zapewniającą jej możność u- 
trzymania porządku publicznego i n ieskrępo­
wanej administracji kraju — komisja admi­
nistracyjna w Karwinie, opierając się  na je­
dynie wiarogodnym dokumencie^ statystyki z , 
r. 1910, z uwzględnieniem  zmian jakie nie- 
wątpliwie zaszły wskutek przyrostu ludności 
w tych gminach, postanawia za zgodą komisji 
międzynarodowej:

J) Kom isje adm inistracyjne obecne zo­
stań;; rozwiązane.

2) Rady gminne tymczasowe (Gem einde-

kommission) obejmą w ich m iejsce zarząd 
spraw gminnych w okresie działań plebiscy­
towych. Przewodniczący komisji gminnej od­
powiada sam jeden przez komisję administra- 
cyjną. Członkowie komisji gminnych są mu 
przydzieleni w roli doradców (Beirat).

3) Skład komisji gminnych:
Dąbrowa 24 członków; z  tego jeden ko­

misarz Polak. Doradców 11 Polaków, 12 Cze­
chów, zastępcy 2 Polaków i 2 Czechów.

Orłowa 24 członków, kom isarz Czech, do­
radcy 8 Polaków, 15 Czechów, zastępcy 2 Po­
laków, 3 Czechów.

Poręba 12 członków komisarz Polak, do­
radcy 5 Polaków, 6 Czechów, zastępcy jeden  
Polak i jeden Czech.

Rychwałd 24 członków i  1 komisarz. Ko­
rn sarz Niemiec, doradcy 12 Polaków i 12 Cze­
chów, zastępcy 2 Pólaków i 2 Czechów.

Wierzbica 12 członków, kom isarz Czech, 
doradcy 2 Niemców, 4 Polaków i 5 Czechów, 
zastępcy 1 Niemiec. 1 Polak i 1 Czech.

Zabłocie 12 członków i kom isarz Niemieo, 
doradcy 6 Polaków i 5 Czechów, zastępcy 1 
Polak i 1 Czech.

4) Przewodniczący i członkowie, wchodzą­
cy w skład komisji gminnych są mianowani 
przez komisje m iędzynarodowe na wniosek  
k-»misji administracyjnej w Karwinie.

5) Komisja administracyjna sama uregu­
luje w najbliszym czasie objęcie urzędowania 
prz. . now e komisje.

W szystkie te postanowienia komisji admi- 
nisuaryjnej zostały zatwierdzone przez komi­
sję plebiscytową na posiedzeniu 5 marca.

Cieszyn, 7 marca.
(P. A. T.). Dziś po poi. m iało się  odbyć 

zgromadzenie polskie w Mostach pod Cieszy­
nem. Na zgrom adzenie to wpadło 20 żandar­
mów czeskich i grożąc strzelaniem  zmusiło ze­
branych do opuszczenia sali. Zebrani udali się  
pochodem do innego lokalu tuż przy granicy 
Cieszyna i tam odbyło się zgromadzenie bez 
przeszkód.

Fryształ, 7 marca.
(P. A. T.). Dzisiejszej nocy Czesi napa­

dli na domy polskich mieszkańców w Rych­
waldzie. Okiennice i okna wyłamano i znisz­
czono. Urządzenie domów zdemolowano, jed­
na dziewczyna została zraniona. Czesi przy­
szli z karabinami i rewolweram i.

Na Węgrzech.
Cieszyn, 7 marca- > wczoraj r o z p o w a d z e i i . ..

(P; A. T.) Wobec usunięcia polskich r >  i wydziałów ° r o m ,* " uuf
mkow w Zagłębiu Ostrawskiem z pracy 1 silą w czasie trwania 

P zoz robotników czeskich, ze strony polskiej Rydrwałdzie, Porobię 5?'vlri’
tę samą m etodę wobec Czechów Orłowej. Zaprowadzono «, U’ 1

sio ad,miał'stracvin„ . ,.W tyc6 ^ llinaŁ*
osowano tę samą m etodę wobec Czechów 

, rzib cu . l o  poskutkowało. Rokowania o - 
* ronny pokój trwają i należy spodziewać 

KC  P r a l n e g o  rezultatu, zwłaszcza, że komi- 
wpływa na uspokojenie.
Pew ne w yjaśnienie sytuacji przyniosło

W M a t ™ m j ^ 2 f s łu s 2„ ^ ^ ' Ĵ  na 
uczyniono zadość, jednakże Pl?W{^ w
błocili* i R y eh w a td S  p o S v I  Dajbn>Wle’ Za‘ 
stępstwa na rzcoz Czechów" ^  inaezne u"

Herthy — zastępcą króla; jak go. wybrano; 
kto sprawuje rządy w kraju; zabójstwo dwóch 
redaktorów socjalistycznych i jego sprawcy.

Zamach na Friedricha.
. Byty adjutant Franciszka Józefa, stary 

oficerzyna austrjacki — Horthy — „wybrany'* 
zóstal 131 glosami na 141 glosujących na za­
rządzającego państwem . Ponieważ Ententa 
nie zgodziła się  jeszcze ma wprowadzenie kró­
la na wakujący tron w ęgierski, zadówolono się  
zastępcą, czyniącym jednak już przygotowania 
do objęcia stałej posady królewskiej. Zgro­
m adzenie narodowe, które jest dziełem  Hor-

• thy'ego, odwdzięczyło się w ten sposób sw e­
mu twórcy, n ie zapominając przy tern o  upo­
minku w postaci 3-miljonowej „honorowej** 
pamsyjki rocznej. Horthy n ie był jednak pe­
wny, czy uroczystość wyboru pójdzie gładko i  
czy wszystkie warunki, gwarantujące mu n ie­
ograniczoną prawie władzę, zastana Drzviete

n iX 6®0 !eŻl , diif  Wyb0ru’ 2<ty wewmątriparlamentu odbywała s ię  z  całą  pompa cere- 
monja przymęgi „najjaśniejszego pana L - z a t

Horthy ego otoczyła gmach parlamentu ze  
wszystkich stron, m e wpuszczając nawet do sa-
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li jednego z ministrów i jednego posła, a 17 o- 
licerów obsadziło korytarz i wejście do sa­
li, kilku zaś uzbrojonych oficerów wkroczyło 
nawet do sali obrad.

Ta mobilizacja białej gwardji w chwili u- 
roczystego wyboru ich szefa była wyraźną 
groźbą zamachu stanu i wskazówką dla po­
słów, od czyjej zależą łaski. 1 przyznać trze­
ba,e ife Horthy nie bez powodu żywił pewne 
obawy, gdyż Izba mimo wszystko nie przyzna­
ła mu bezwzględnego prawa do rozwiązania 
parlamentu, a pensji wyznaczyła mu „tylko" 
3 miljony, co prasa rządowa nazywa uszczu­
pleniem praw głowy państwa.

Parlament, zgwałcony przez żołdaetwo, 
zdobył się na tyle tylko odwagi, ie  na tajnem 
posiedzeniu wyraził protest Tymczasem rzą­
dy w kraju niepodzielnie sprawuje mafja ofi­
cerów, zorganizowanych w związki terory- 
etyczne, siejących postrach na ludność całą, 
gdyż nikt nie wie, Jaki czeka go los. Oto dwaj 
urzędnicy ministr. aprowizacji, którzy nie 
chcieli zgodzić się na żądanie pierwszych lep­
szych oficerów, aby me wydawano Żydom 
przepustek żywnościowych, wezwani zostali do 
Naczelnej Komendy Wojskowej, rzekomo dla 
składania zeznań jako świadkowie, i od chwi­
li stawienia się tam, wszelki ślad po nich za­
ginął. Na gwałty, kradzieże, śmierć narażeni 
są wszyscy spokojni obywatele, nietylko rady­
kalni działacze polityczni. Do jakiego zu­
chwalstwa posuwają się czarne „czrezwyczaj- 
k i“ oficerów dowodzi fakt, i e  gdy na wezwa­
nie Anglji rząd węgierski ułaskawił skazanych 
na śmierć komunistów Laszlo i Korwina, to 
oficerowie ci zagrozili pogromem i powsta­
niem wojskowem, wskutek czego wykonano 
wyrok śmierci na obu komunistach.

Rozwydrzona banda oficerska nic sobie 
nawet nie robi ze swych bezpośrednich prze­
łożonych, np. tegoż Horthy'ego, który przed 
wyborem był komendantem naczelnym wojsk. 
Wiadomo już z depesz, że oficerowie - tero- 
jyści zamordowali w bestjalski sposób redak­
torów socjalistycznego dziennika „Nepszava" 
Mordercy ci wykryci zostali. Są to dwaj ba­
ronowie, kilku oficerów i 1 felfebel, razem 7 
osób. Po morderstwie tern zagroził dymisją 
awą prezydent ministrów Huszar, jeżeli ofi­
cerskie związki terorystyezne nie będą roz- 
wiązane. Ale ani groźba ta, ani usiłowania 
Horthy'ego załagodzenia skandalu nie odnio­
sły najmniejszego skutku. Przeciwnie posu- 
n  ęto się do szczytu cynizmu, odając osadze­
nie sprawy zabójstwa tow. Somygyi'ego i Bac- 
so w ręce porucznika Schefcika, jednego... : 
zabójców. Wszyscy mordercy są na wolne 
stopie.

Gdy im zaproponowano, aby udali się za­
granicę, nietylko że odmówili, ale oświadczy­
li, że o ile choć jeden włos 9padnie zacnej sió- 
d en re , to zapłaci za to życiem Horthy. Na­
wet angielski kapitan Graham, mający pro­
wadzić śledztwo w sprawie zabójstwa obu re­
daktorów i dokładnie obeznany ze wszystkimi 
szczegółami zabójstwa, jest bezsilny wobec te- 
rorystów, tymbardziej, że jest ożeniony z kre­
wną jednego z głównych winowajców.

Na jednego z głównych tyranów kontrre­
wolucji, ministra wojny Fhiedricha, dokonano 
zamachu, który się nie udał. Czy zamach ten 
był istotnie aktem zemsty steroryzowanej lud­
ności, czyż też prowokacją czarnej małji, mają­
cą usprawiedliwić jeszcze okropniejsze gwał­
ty i bezprawia — niewiadomo.

Z dziennika iuteligenia.
6 marca.

Propaganda socjalizmu wśród inteligen­
cji poiskiej jest stanowczo za słabo prowa­
dzona. Można oczywiście powiedzieć, że nie 
rzecz tu parlji robotniczej agitować specjal­
n ie wśród inteligencji, nie uaieży jednak za­
pominać o tern, że większa część inteligen­
tów — to pracownicy i najmici, których poło­
żenie ekonomiczne jest bardzo zbliżone do 
proletariatu właściwego, zaniedbywanie ich 
więc byłoby niesłuszne nawet w tym wypad­
ku, gdyby ich- pozyskanie nie było tak ważne 
dla sprawy robotniczej, jak jest w istocie. 
Chwilowy nadm iar pracy i zadań, jakie ma 
przed sobą socjalizm polski w tylu dziedzi­
nach odradzającego się życia kraju sprawia, 
że mniej s.ę może zająć Inteligencją. Jedno 
wszelako w miarę możności czynić powinien 
zawsze: prostować błędne wyobrażenia o 
nim.

wych tendencjach socjalizmu, o dążeniu do
wyzwolenia pracy, o rzeczywistej solidarno­
ści społecznej pracowników, o niesłychanie 
ważnych zadaniach i roli kulturalnej socjali­
zmu przeciętny inteligent ma zaledwie jakieś 
mętne wiadomości już nawet nie z trzeciej, 
ale i  trzydziestej ręki. Jest to stan rzeczy, z 
którym walczyó trzeba, 1 zwalczyć go nietru­
dno.

Inteligencja polska ma to do siebie do­
brego, że gdy się ją porówna z inteligencją 
innych, znacznie nawet wyżej od nas stoją­
cych narodów, okazuje się, iż naprawdę jest 
od nich inteligentniejsza. Cechuje ją tylko za 
m ała powaga życiowa, lenistwo umysłowe i 
bierność — wyniki stuletniej niewoli. Ale li­
czy się łatwo, szybko, a zapala jeszicze szyb­
ciej. Jest zdolna 1 potrafi przejmować się 
ideą. Widziałem już przykłady, że inteli­
gent polski, przeciwnik socjalizmu, po kilku 
rozmowach nawet nie specjalnie agitacyj­
nych, lecz poprostu tylko informujących, sta­
wał się gorącym jego zwolennikiem. I dlate­
go nie przestanę powtarzać, że socjalizm pol-

W Turynie, strajkujący łlkaoze opanowali' 
dwie fabryki, wywiesili czerwone sztandary 1 
przejęli fabryki na własny rachunek. Koope­
ratywy włoskie oświadczyły gotowość sfinan­
sowania przedsiębiorstw.

W Medjolam-e, 2000 robotników fabryk 
automobilowych wozów, również postanowili 
przejąć fabrykę. W wielu ośrodkach przemy­
słu tkackiego odbywają się zebrania, na któ­
rych omawia się przejęcie fabryk przez robot­
ników w całym kraju.

Przywódcy robotników rolnych w Ferra- 
rze, gdzie jest strajk rolny, oświadczyli, że 
niema obawy, aby zbiory zniszczone zostały, 
gdyż przygotowano wszystko do przejęcia go­

spodarstwa rolnego przez 
ków rolnych.

kousnmy robotni*

**•
Belgja. Oczekiwane jest lada godzina o* 

głoszenie strajku powszechnego; w kopal­
niach bezrobocie objęło już dwie trzecie ro­
botników. Ruch strajkowy wymierzony jest 
przeciwko etalemu wzrastaniu ceny chleba i 
wszystkich innych środków żywności

Anglja. Odlewacze szkoccy jednym gło­
sem większości uchwalili nie uciekać się do 
akcji bezpośredniej (strajk i L p.) dla wywal­
czenia unarodowienia kopalń.

Żądania a p ro w iza cje  prolełarjału.
Komisja Porozumiewawcza Klasowych

S ?  f c B 8 « a » J K :inteligencji. Należy ją przynajmniej od cza­
su do czasu zwięźle, przystępnie i właściwie 
o socjalizmie informować; należy żądać od 
tych, co socjalizmu nie chcą, aby wiedzieli, 
c z e g o  nie chcą, aby mieli o nim przekona­
nie, oparte na najpobieżniejezej choćby, ale 
rzetelnej wiedzy. Toż u licha nie po to jest 
się Inteligentem, aby powtarzać nędzne dwu- 
groszowe plotki w najważniejszych sprawach 
życia społecznego, zamiast sięgnąć do źródeł, 
poznać i własnym swoim ocenić rozumem!

Galba.

Przeciętny inteligent polski ma zazwy­
czaj horrendalnie płytkie i spaczone pojęcia 
o ist* cie socjalizmu. Gdyby przeprowadzić 
odnośną ankietę i gdyby można było otrzy­
mać zupełnie szczere odpowiedzi na jej zapy­
tania, okazałoby się, że znakomity procent 
inteligentów — nie wyłączając nawet głup 
szych sympatyków socjalizmu — wyobraża 
sobie, iż socjalizm jest to dążenie do tego, że­
by nie było bogatych, żeby wszyscy mieli je­
dnakowe dochody, nie wierzyli w Boga i ma­
ło pracowali, że w tym celu chce on rozdzie­
lić majątki, zmusić wszystkich do stania się 
robotnikami, i t. p. brednie. A „lepiej" poin­
formowani, wiedzą coś o „koszaro w en? “, za- 

jającen\ wszelki indywidualizm pirzy- 
szlem państwie socjaiistycznem i — protestu­
ją przeciw niemu. O istotnych wolnościo-

Kronka polityczna.
Onegdaj zrana, pociągiem o 10 min. 40, 

przybyła do Warszawy delegacja łotewska— 
drogą przez Dżwińsk i Wilno.

W skład jej wchodzą: pp. J. Kemanis — 
wic. min. spraw wewn„ K. Seya, dyrektor dep, 
po lit w Min. Spr. Zagr. i pułkownik artyle- 
rji Kalniaeh ze swoim adjutantem, poruczni­
kiem Ocbó.

Na dworcu .Wiedeńskim delegację powi­
tali: stały delegat Łotwy przy rządzie Rzeczy­
pospolitej—p. Kenlnsch, przedstawiciele Min, 
Spraw Zagr„ ze Stefanem hr. Przeździeckim 
na czele i licznie reprezentowane slery woj­
skowe.

Delegaci udali się następnie automobila­
mi do przygotowanych dla nich pokoi w hote­
lu Europejskim. Następnie o g. 6 złożyli wizy­
tę p. Ministrowi Spraw Zagranicznych.

•  •
*

• „Petit Paris!en" donosi, iż Rumunja nie 
będzie na własną rękę pertraktować z rządem 
Sowietów, lecz porozumie się z Polską i pań­
stwami baltyckiemi.

**
„Nation Belga", wychodzący w Brukseli, 

donosi o przybyciu polskiej delegacji do Bruk­
seli. Delegacja, wspólnie z postem polskim, 
odbyła długą naradę i  ministrem finansów i 
dyrektorami zakładów finansowych, w spra­
wach odbudowy finansowej Polski.

Ma m
Bulgarja. Podług doniesienia Bulg. Ag. 

TeL rząd bułgarski rozwiązał parlament o- 
becny, w którym socjaliści i komuniści silne 
stanowiły frakcje. Oryginalny jest sposób u- 
zasadmenia kroku tego przez rząd. Oto strajk 
powszechny podtrzymany przez socjalistów i 
komunistów nie powiódł się. Rząd wyciąga 
z tego wmosek, że nastrój ludności o tyle się 
zmienił, że parlament obecny już nie odpowia­
da stosunkom nowowytworzonym.

Czy nadzieje rządu sprawdzą się, pokażą 
następue wybory.

A
Anglja. W ostatnich miesiącach niezmier­

nie wzrosła liczba morderstw i kradzieży w 
kraju całym. Wielu zabójs.w dokonano w 
sposób tajemniczy i wyrafinowany. Władze, 
nie wiedząc jak zaradzić epidemji przestępstw 
chwyciły się środka kary cielesnej. Ostatnio 
za napaść w celu kradzieży skazano osobnika 
na 18 miesięcy więzienia i 12 razów chłosty.

warzyszeń Spółdzielczych przyjęła na posie­
dzeniu swym 4 marca r. b. następujące postu­
laty w sprawię aprowizacji:

Wzrastająca z dniem każdym drożyzna 
prgrąża coraz szersze masy prołelarjatu w ot­
chłań nędzy, chorób, zwyrodnienia i śmierci 
głodowej.

Żadna wywalczona zwyżka płacy dla ro­
botników pracujących nie jest w stanie zara­
dzić złu, gdyż ceny na produkty pierwszej po­
trzeby rosną znacznie szybciej.

Dla bezrobotnych sytuacja stała się wprost 
beznadziejną, gdyż otrzymywane zapomogi w 
pieniądzach nie mogą obecnie wystarczyć na 
przekarmienie rodziny bezrobotnego w ciągu 
paru nawet dni.

Dlatego klasa robotnicza musi żądać od 
państwa i przemysłowców, w rękach których 
znajdują się narzędzia pracy i cały aparat pro­

dukcji, zapewnienia jej niezbędnych środków 
dc egzystencji przedewszyslkiem w naturze.

Wprowadzenie wolnego handlu przy bra­
ku odpowiedniej ilości produktów spożyw­
czych dla wykarmienia całej ludności kraju 
spada całym swym brzemieniem na klasy uie- 
posiadające t. j na robotników fizycznych pra­
cowników biurowych i umysłowych.

NieprzeprowadzeuJe w swoim czasie zasa­
dy sekv»estru na wszystkie artykuły rolne, 
mięsne, zarówno jak na niezbędne materjaly 
'włókiennicze, skóry, obuwie, mydło, materia­
ły opalowe, p< ciąga za sobą bezwzgłęduą ko­
nieczność przeznaczenia w warunkach dzisiej­
szych całegi kontyngentu zbieranego przez 
państwo wylączme na potrzeby warstw pracu­
jących.

Organ'zacje earrorządowe obejmujące ca­
łą ludność zarówno robotników, jak posiada­
czy - paskarzy - p'iśredników nie mogą być 
aparatem .rozdzieRtym tych artykułów.

Rozdział w'uien być uskuteczniany przez 
kontrolowanie przez samych spożywców, ro-

botnicze organizacje spółdzielcze i ich Cen 
trale

1) Z w. Rob. Stow. Spółdzielczych.
2) Centr Zw. Koop. Kolejowych.
Normy artykułów kontyngentowych win­

ny być tak zwiększone, aby mogły zaspokoić 
minimum niezbędnych potrzeb rodziny robot­
niczej (względnie urzędniczej lub pracowni­
czej) kosztem pozostałej ludności społecznie u- 
przy wilejowanej.

Na wszystkie artykuły kontyngentowe 
powinny być ustanowione stałe ceny, przyczem 
ewentualną nadwyżkę wobec cen zakupu musi 
pokryć państwo.

W pierwszym rzędzie musi być obniżona 
do dawhej normy cena na chleb.

Dla umożliwienia przeprowadzenia całej 
akcji rozdzielniczej Centralom Spółdzielczym 
(Z. R. S. S. i Z. S. K. K.) winien być otwarty 
przez państwo odpowiedni kredyt

Wobec niesprawnego funkcjonowania 
państwowego aparatu aprowlzacyjnego i nie- 
przeprowadzenia całkowitej zasady' sekwestru 
wyżej wymienionym Centralom Spółdzielczym 
winno być natychmiast udzielone prawo zaku­
pu i przewozu wszelkich artykułów pierwszej 
potrzeby na całym terytorjum Rzeczypospoli­
tej.

Robotniczym Centralom Spółdzielczym
winny być przydzielone zgodnie z ustawą rolną 
odpowiednie obszary gruntów podmiejskich 
wraz z niezbędnym inwentarzem żywym 1 
martwym dla prowadzenia gospodarstwa.

Robotniczym Centralom Spółdzielczym 
winny być wyasygnowane odpowiednie fundu­
sze na budowę domów dla robotników.

W miastach poszczególnym kooperatywom 
robotniczym winny być zapewnione czy to 
przez samorząd, ,ęzy le i drogą interwencji pań­
stwa odpowiednie pomieszczenia na piekar­
nie, masarnie, sklepy, bazary, składy, jadło­
dajnie, względnie potrzebne urządzenia i in­
stalacje.

Na tymże posiedzeniu postanowiono pod­
jąć energiczną akcję, zmierzającą do urzeczy­
wistnienia powyższych postulatów.

Mmm Kaiit b j M d .
Odbya się 14 lutego 1920 r. Obecnych 60 

delegatów. Porządek dzienny:
1) Rewizja umowy, zawartej z Rządom 25 

sierpnia 1919 r. 2) Kasy chorych. 3) Komitety ko­
palniane. 4) Wolne wnioski.

Strajki we Włoszech. Tramwajarze wło­
scy zastiajkowali 22-go lutego, w niedzielę,
we wszystkich miastach, wystawiając żadania 
ekonomiczne. Strajk tr.a być powtórzony oo 
niedziela, dopóki żądania tramwajarzy nie 
będą uwzględnione.

Od 4-ck tygodni trwa strajk w przemyśle 
chemicznym, zatrudniającym przeszło 60 tys, 
robotników. Przemysł ten podczas wojny 
przynosił do 200%- dochodu rocznie.

W Neapolu ł L'gurji wybuchły strajki w 
przemyśle metalowym, na tle niezadaiwalayą- 
oegio robotników aporoibu wypłacania plac.

1) Referent wyjaśnia powody, dla których 
przystąpiono do rewizji zawartej umowy. Przemy­
słowcy, uważając umowę za narzuconą sobie, po­
mimo starań czynników rządowych, oraz Związ­
ku, n.e spajoili jej wnrmiiuow. Szczególniej doly- 
czy to kopalń mniejszych, które całkowicie igno­
rują warunki, zawarte w umowie; w takii  sam 
sposób zachowywało się T-wo Sosnowickie. N.e- 
s yciianie szyibki wzrost cen na artykuły pierw­
szej potrzeby sprawił, że z chwilą w pro wadzenia 
w życie warunków umowy, podwyżki te nie zmie­
niały absolutnie poprzedniej nędzy robotników, 
gdyż caie zostały poch on ęte przez ceny paekar- 
sk.e airtykuiów pierwszej potrzeby, aprowizacja 
zaś nie dostarcza absolutnie nic. Jednorazowe zar 
pom-ogi zostały w yp econe ze znaczne m opóźnie­
niem (zamiast w grudniu 1919 r., 7 lutego 1920 r.), 
następnie wskutek niesprawiedliwej klauzuli, nie 
wszy stkim wypiacono tę zapomogę. Górnicy dotrzy­
mywali swych zobowiązań, odnoSnie do wydajności 
pracy, mimo nieszczyciisklj dzia alnośoi zarządów 
kopalń, które nie zapobiegały brakowi drzewa, kar­
bidu, materjaów wybuchowych, oo pracę często 
uniemożliwiało. Wskutek powyższego, robotnicy 
rozgoryczeni, chcieli postawić ponowne żądania 
przed upływem terminu umowy, od czego a tru­
dem udało się Związkowi powstrzymać.

Dyskusja w spra wie nowego cennika wykazała, 
że żądania ;d-ą w dwu kierunkach: 1) część domaga 
się znacznej podwyżki wynagrodzenia, 2) Łani żą­
dają aprowizacji, zabezpieczającej istnienie robot­
ników i ich rodaim, oraz dostarczeni© im odzieży, 
bielizny i obuwia.

Następnie ^robotnicy postawili sprawę solidar­
nego popierania żądań robotników kopalń galma- 
nu 1 rudy, następnie, że maie kopalnie muszą być 
zrównane z wielkie mi. Wskutek ustalenia organi­
zacji Związków nie według branż, lecz według za­
kładów przemysłowych, zostanie uproszczona akcja

cennikowa, która będzie moga objąć wszystkie 
kategorje pracowników.

Celem ustalenia żądań, wybrano Komisję, któ­
ra, wraz z Komitetem okręgowym ma zająć ałę 
doktadnem opracowaniem żądań I przedłożeniem 
ich Konferencji Komitetów Kopalnianych do zaak­
ceptowania.

Zw. Za w, nie prowadząc walki politycznej, wy­
chodzą jednak z założenia, ie przed użająca cię 
wojna prowadzi kraj cały do ruiny, przyłączają 
się do stanowiska P. P. S. w tej kweatji, uważając 
zakończenie wojny za kwestję życia ludu robocze­
go. Najważniejszą sprawą jest odbudowa gospodar­
ki społecznej, co dalsza wojna uniemożliwiła. Uwa­
żając, że propozycje pokojowe rządu sowieckiego 
są dostateczną podstawą do wszczęcia rokowań, ro­
botnicy domagają się od rządu wszczęcia ich i do­
prowadzenia dó sprawiedliwgo pokoju. Jeżeli rząd 
nie miałby szczefych intencji zawarcia pokoju, p ro  
leteirjat będzie zmuszony uciec się do strajku po­
wszechnego.

Naatępnie wyłoniła się sprawa ominięcie t  Me 
nisterj-um Pracy i Opieki Spo* tnż. Sokala ze sta­
no wieka głównego inspektora pracy; powzięto w 
tej sprawie następującą rezolucję: „Górnicy użyją 
wszelkich środków, aby urzędników, którzy zdolno- 
śoia-mi i bezstronnością zdobyli sobie nasze zaufa­
nie, ze stanowisk nie usuwano. Konferencja gór­
ników żąda bezwzględnie powołania ind. Sokala 
na zajmowane dotychczas stanowisko.

2) W sprawie kas chorych Konferencja oświad­
czyła, że zarząd tych kas beawzględnie winian spo­
czywać w rękach robotniczych.

3) Bardzo żywą dyskusję wywołała sprawa 
zwrócenia się Rady ZjaurJu Brzemyeowców Góra. 
do Min. Pracy i Op. SpoL z zażaleniem na Komite­
ty kopalniane, Jakoby przekraczały awą kompeten­
cję; powzięto w tej sprawie następującą rezolucję: 
„Konferencja z oburzeniem protestuje przeciw u- 
niemożliwieniu pracy Komitetom kopalnianym 
przez czynniki reakcyjne. Kom. kop., powołane wo­
lą ogó u pracujących w górnictwie w Zagłębiu I>4* 
browekiem, do życia, na mocy rozporządzenie Min. 
Pracy i Op. Spot., pełnią bardzo ważne dla społe­
czeństwa zadania.

Konferencja wyraża zdziwienie, że Min Praoy 
i Opieki Spo.\ którego zadaniem jest stad a
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kłamliwo d o n ^ - bronić *wyoh rozporządzeń — na 
bez zbadania g!̂ Sien‘* w  8trotly przemysłowców, 
racesenio i ,  Pra»y — daje przemysłowcom prrr- 
palnianyr], °SraJU<-sy działalność Komitetów ko- 
P«w«mys *•“  8amea> reakcyjnych
kopalń. w tmtemoiłświeaia pracy Kom. 

Konf

cB O B O T N I  K",  p o n i  e d x i a l e k ,  8 marca 1920 r.

eeważ6n,ia ^  oSwie<J'czai wszelkie próby lek- 
08 k>, robotniczej, bez względu
ł f  ataoo ekt)y oa® pochodzimy, odeprze i  ca-

^  Biiety hirnm
lalet util mm.

p y t a m y  w Katowickiej „Gazecie Robot­

ni- Csternaście miesięcy domagamy się od 
jj T a k ie g o  wydziału gospodarczego w 
ekut ° ie dlwłarcłaaia nam papieru, leoz bez- 

taczaj©. Cztery razy wnosiliśmy podania i 
I ®rj razy odpowiadano nam stereotypowo: 

»*Ł*ider siad wir oioht im dar Lage“.
^  W dniu 12 b. m. odnowiliśmy naszwnio- 

o 4000 kilo papieru miesięcznie i wyka- 
te  odmówienie nam papieru jest 

*»Q8iiwośdą eocjalhakatystyczną, ponieważ w 
ym czasie, kiedy nam papieru odmówiono, 

V^Ucono wagonami papier na ogłupianie lu­
ll®1 t w tyli samym czasie powstały dziesiąt- 
*} gazet niemieckich i tym rząd papieru do- 
^arcza. Jako przykład podaliśmy „Volks- 

a tiOsideutsche Morgenpost", „Dzwon" i 
w^beiterpost".
, Fakt a te nie zdołały Jednak nakłonił* 
bociażby do pozornej obiektywności, urzęd­

ników ex-socjalisty Eberta.
. Za pięć dni otrzymaliśmy odpowiedź, już 

słowa „Leider", lecz znowu odmowną i 
bmotywowaną tem, że w Niemczech papieru 
ła k n ie  i, te  nowym pismom papieru dostar- 
°*ać nie mogą, a zdaniem biurokraty nazwi- 
®kiem Reiss jest „Gazeta Robotnicza" pi­
aniem nowem, ponieważ była podczas wojny 
Okazaną przez drabów Wilhelma. Więc du- 
®*ą nas dalej 1 musimy się znowu borykać z 
trudnościami, aby tylko nasze jedyne pismo 
uratować at do lepszych ezaeów. List odmo­
wny odebraliśmy 21-go b. m., a jakoby na u- 
r%gowisko czytamy w „Kattowicer Zeitung*
* dnia 23-go b. m., ie  „Verbandy" centralce 
Niemieckie zaczynają na Górnym Śląsku wy- 
aawać nowy organ związkowy, którego na 

« d  wynosić ma 120 tysięcy egzemplarzy.

k a t J J i V 0’?00 cdoaków M S  wie® •ocjałha- Wrtyfcł drukować 120,000 gazet, by szmata-
hutach11 °£łupiać robotników po kopalniach i

f akt ten Przedłożymy teraz Komisji Ko 
Jbcyjnej do oceny tej pruskiej sprawiedli-

T e l e g r a m y .

i i
‘•M

EiStl
Warszawa, 7 marca.

Komunikat sztabu generalnego donosi t  
dola 7 marca:

Front litewsko - białoruski: Wobec po­
jawiających się raz po raz ataków boisaewi©. 
kich na nasz odcinek poleski i sprowadzania 
do działań coraz nowych sił, ściąganych w po- 
apiechu z różnych stron, wojska nasze przy­
stąpiły do kontrataku z zadaniem usunięcia na 
dłuższy czas możliwości powtórzeuia ataków 

tym froncie.
Kontratak pod dowództwem pułk. Sikor- 

fkJego, pomimo nadzwyczaj trudnych warun­
ków terenowych przy rozpoczynających się 
Wiosennych roztopach, miał zupełne powodze- 

Wojska bolszewickie zostały zewsząd, 
Buzie nacierały, odparte i zmuszone do cofa­
li1® aię w popłochu poza poprzednie swoje
* “jCjC*

Funk ty wyjścia dotychczasowych ataków 
Przeciwnika, Kalenkowicze i Mosyr*, zostały 
Przez wojska nasze zajęte. Sztab świeżo spro- 

adzonej 57 dywizji zaledwie zdążył umknąć 
halenkowicz, w Mozyrzu zaś wzięto sztab 

rygady 47 dyw. Zdobyto pociąg pancerny, 
poro materjalu kolejowego, kilka Oponcmo- 

»: J 8totków flotylli na Prypeci, dużo niate- 
jaru wojennego, oraz ponad 1000 jeńców, 

u . ,  Wszystkie kontrataki bolszewickie na Ka- 
^nkowu-ze odparto.
Woł .^rf nt w°tyóski i podolski: Na froncie
§ ł,Dskim ostrzeLwał nieprzyjaciel przez ca- 
łi nte ? krtylerją Zwiahel. Na reszcie Wo- 

i na Podolu wałki wywiadowcze.

Hraia łaroistrsików n  FraicjL
Paryż, 7 marca.

(P. A. T.). (Havas). „Echo de Paris" do­
nosi, ze ra,ła ministrów opracowuje projekt 
formacji armji cywilnej, przeznaczonej do 
zwalczania komplikacji, wynikających ze straj­
ków w ślubie publicznej. Specjalne biuro bę­
dzie werbować specjalistów ochotników na 
kierowników sekcji, których kadry stanowić 
będzie związek dawnych wojskowych.

M m i o i  poim ki.
Paryż, 7 marca.

.(F- A. T.). (Havas). Wedle informacji 
„Daily Express", Rada najwyższa postanowi­
ła wypuścić specjalną pożyczkę, celem odbu­
dowy zniszczonych prowincji francuskich.

Paryż, 7 marca*
(P. A. T.) (Havas) „Tamps" pisze, iż Nit- 

u w drodze powrotnej z Londynu odwiedził 
Miilerand’a, wyjaśniając mu swe stanowisko 
podczas ostatniej konferencji londyńskiej. — 
Nita oświadczył, ż© jego projekt międzynaro­
dowej pożycaka dla Niemieo ni© ma bynaj­
mniej na celu utrudnić odbudowę ani«Łcz> 
nych obszarów, lecz przeciwnie, ma na wido­
ku ułatwienie Niemcom wypłaty należnych 
odstflkodowań Francji- Komentując tę wizytę, 
„Tampą" stwierdza, iż zamierzenia włoskie 
zgadzają się najzupełniej z francuskierni. Co 
się zaś tyczy odebrania dawnych terytoriów 
węgierskich Ozechosłowakom i Rumunom, 
„Tempa" uważa, iż byłoby bo niezręczne i nie­
sprawiedliwe, gdyż mniejszość węgierska w 
ciągu pół wieku przeszło brutalnie panowała 
nad tymi narodami i Włochy popełniłyby nie­
takt, popierając Węgrów przeciwko narodom 
sprzymierzonym.

Paryż, 7 marca-
(P* A. T.) (Havas) „Temps' analizuje po­

krótce memorandum ekonomiczne konferencji 
londyńskiąj. Najważniejszą rzeczą ma być cał­
kowite przywrócenie pokoju. Wojska muszą 
być wszędzie zredukowane do stopy pokojo­
wej. Memorandum poleca wypuszczeni© po­
życzki, gwarantowanej przez należności nić­
mi eakto, a  przeznaczonej aa cele odbudowy.

Szwajcaria, SoM ja. Szieci i f e r m u  
ii  u  a w  w o r n

Lyon, 7 marca.
(P. A. T-). Radjotel. st. krak. Rada związ­

kowa uchwaliła przystąpienie Szwajcarji do 
ligi narodów 80 glosami przeciwko 6-ciu.

Lyon, 7 marca.
(P. A. T.). Radjotel. st. krak. Izba uch war 

lila 31 głosami przeciwko 2 projekt ustawy 
w sprawia przystąpienia Holandji do Ligi na­
rodów.

Lyon, 7 marca.
(P.- A. T.). Radjotel st. krak. Izba uch war 

liła przystąpienie Szwecji do Ligi narodów 
198 glosami przeciwko 48.

_  , Lyon, 7 marca.
(P. A. T.). Radjotel. et. krak. Z Chrystja-

nji donoszą, że Starring odrzucił wniosek par- 
tji socjalistycznej nleprzystąpienia do Ligi na­
rodów, natomiast uchwalił przystąpienie 100 
głosami przeciwko 20.

Imeryka—Bislieren Świata.
Paryż, 7 marca.

(P. A. T.) (Havas) „Petot Journal", otna- 
wijąc zapowiedź terminowej spłaty przez 
Francję i Anglję poźyczid pół miranda dola­
rów w złocie, zaciągniętej w 1915 roku w No­
wym Jurku, pisze, iż jest to pierwszy wysiłek 
franc usko-angielski wyswobodzenia się z p  d  
supremacji finansowej Stasiów Zjednoczą 
nych.

dróżnych, sytuacja w Portugalji znacznie avę 
poprawiła. W sobotę kursowała na wszyst­
kich linjach znaczna liczba pociągów. Delega­
ci związku kolejarzy wezwali swoich kolegów 
do podjęcia pracy. Jest nadzieja, że od nie­
dzieli będzie ruch kolejowy normalny, nato­
miast strajk funkcjonarjuszy pocztowych trwa 
w dalszym ciągu. Rząd liczy jednak na popar­
cie ze strony wojska i że przy jego pomocy 
uda się utrzymać normalną służbę.

Poldhu, 7 marca.
(P. A. T.). (Radjotel. st. krak.). Rząd por­

tugalski, ogłosił, że Jeżeli strajkujący nie po­
wrócą do pracy w ciągu 48 godzin, to będą 
wydaleni.

Sfiliiiji nie ( I n  v]M r a d n i
Paryż, 7 marca.

(P. A. T.). Havas. Holandja powtórnie 
odpowiedziała odmownie na żądania sojuszni­
ków, odnośnie Wilhelma II. Daje jednak rę­
kojmię ścisłego dozoru nad b. cesarzem.

lilllik-taioiil l i t  ću til sit to olewali.
Fodha, 7 marca.

(P. A. T.). (Radjotel. st. krak.). Z Kom 
stanlynopola donoszą, że pogłoska o wzięciu 
do niewoli gen. Hoimana jest nieprawdziwą. 
(G. Holman był szefem misji wojskowej an­
gielskiej przy Denikinie. Odznaczał się skraj­
nym rusofiilstwem. Przyp. Red.).

Poldha, 7 marca.
(P. A. T.). (Radjotel. st. krak.). Z Berli­

na donoszą, że En w er pasza, który przebywa 
obecnie w Berlinie ma zamiar oddać się na 
usługi rządu Sowietów, a mianowicie pragnie 
on wywołać ruch rewolucyjny w Afganistanie. 
Taiat pasza przebywa w Niemczech.

t  Berlin a. 2 S S
Warszawa, 7 marca.

(P. A. T.). (Rndjotel. z Wiednia). „Deu­
tsche Ailgemoine Ztg.“ podaje doniesień.© u- 
rzędu dla spraw zagranicznych, że wiadomość, 
podana przez „Baseler Nacbrichten", jakoby 
bolszewicki pełnomocnik Rakowski przybył 
do Berlina i wbył konferencję z ministrem 
spraw zagranicznych Molierem nie odpowiada 
rzeczywistości. 0  pobycie Rakowskiego w Ber­
linie nie mają afery miarodajne żadnej wia­
domości.

l i  9
Paryż, 7 marca.

(P. A. T.). (Havas). Z Tokjo nadeszła 
wiadomość, że na Sn halinie wybuchło powsta­
nie bolszewickie. Jednocześnie „Daily Ex­
press" dowiaduje się z Charbina, że genera­
łowie Siemionów f Horwath starają się utwo­
rzyć tam nowy rząd pod kontrolą Japonji.

Z w l M  i t w t i  s u n n ,  sp t łft ie ic z ic b
*»». W olaka 4 4  — te ł.  77-5C| 77-58 i 88 -97 . 

Adres telegr.: „ W a ra zB » a -S p ó ld z is io a “ .

, lą ć r e m  o rg a n iza cy jn y m  k a żd eg o  
R o b o tn iczeg o  S to w a r z y sz e n ia  S p ożyw ­
có w  m u si b y ć  w ię k s z e  tub m n ie jsz e  gro­
no lu d zi, k tó r z y  w  p ra cy  sp o łe c z n e j  m a­
ją  p r z e iie w sz y s tk io m  na celu zo r g a n iz o ­
w an ie  s to w a r z y s z e n ia . G dzie ta k ich  lu­
d z i b e z in te r e so w n y c h , u c z c iw y c h  i g o to ­
w ych  do n ie lic z e n ia  >iq z  w y s iłk ie m  w ła ­
sn ym  n iem a , ta m  s to w a r z y s z e n ie  p ow ­
s t a ć  n ie  m o ż e .

w l i to ik i .
Moskwa, 7 mana.

(Radjotel. st. krak.). Gzerwo-

O w a  i t j i .

sin tu roztopy na całym froncie utrud­
n ię  ogromnie wszelką działalność bojową.

I. Zast. szefa sztabu generalnego 
<—) Kuliński, pułk. szt. gen.

Paryż, 7 marca.
(P. A. T.). (Havas). Z Londynu dono* 

»&ą: Wiadomość, ie Turcja utraci Trację i
b m yn ę  wywołała w Turcji poważne rozru­
chy, które zmuszają sojuszników do interwen­
cji wojskowej i morskiej. Venizellos popiera 
9 WyśL Anglja zajmie wojskowo Konstan- 

d Z Z i e Pr0SZqC Francte i Włochy o współ-

Paryż, 7 marca, 
z T-)- Havas. „Matin" dowiaduje się
K o n s t a l i y n o J f a ^ 0 ai^.ielskiestwierdzóni- wynikiem urzędowego
i stanowisk* Wlt domości 0 rzeziach Ormjan

" S T " lur« ku«». i« i
Tim es"<fcw iJla.cJ°!?all«tyc^iy. Londyński 

przeciwny z a t r ? ^  S1?’ tó Wilson również je9t 
nopoiu 2yCWmm ^ ta n a  w Konstanty-

(P. A. T.)
ne wojska zajęły Irkuck.

F ask in e  ł n t i n t f «  ipaład i.
Wiedeń, 6 marca.

„Wiener Allgemeioe Ztg." i ton© dzienni­
ki wieczorne donoszą, te aresztowany został 
tutaj kurjer jugosśowiańskiej srtacja zbrojnej w 
Krakowie—Fraaoio, oskarżony o kradzież ku­
fra z 12-ma miljonaimi koron. Według pieni 
wiedeńskich, grupa kupców krokowskich 
ebciada sprowadzić do Polski banknoty koro­
nowe stemplowane i niestemplowane i powie­
rzyła tę sprawę jugoskj-wiańskieimu kur jerowi 
w Krakowie—Firancioowi, który podjął się tej 
misji za Wysokiem wynagrodzeniem, przybie­
rając sobie do pomocy jugosło-wiańsklego sier­
żanta, Oblaka. Istotnie przywiózł Francie ku­
fer w końcu lutego lub początkach marca 
do Krakowa. Przy otwarciu kufra okazało saę 
jednak, że zawiera on zamiast banknotów, pa­
pier klozetowy. Kupcy krakowscy, pm xaże- 
ni, obiecali Fraacicowi miljon koron, jeżeli 
odda kufer. Francie oświadczył, że kufer mu 
zamieniono i że pieniądze znajdują się w Wie­
dniu. Delegat kupców krakowskich pojechał 
do Wiednia, ale i tutaj ni© udało się atu kufra 
wydobyć. Wobec tego, zawiadomił o całej 
fp!'a,'vi® policję, która aresztowała Francica i 
Obleka. Okazało 6ię, że pomocnikami oby- 
dwóch byli; były puruczmiik jugostawlńeki, 
Iwan Kairkovic, niejaki Marcin Folnegowicz i 
arohilekt Erwin Bai-th. Kufra dotychczas nie 
iwołano odszukać. Śledztwo w toku.

T M  a fiida W .  li
Na ogółnem zebraniu Związku pracowników 

telefonów „Cedergrea" w dn. U alycznia r. b. po­
wzięte byty uabwsly o połączeniu aię z klasowemi 
Zw. óaw. Na zebraniu przya&io do silnych starć a 
powodu tego, że przeust. t. zw. Rady Okręgów^ 
PoWł Zw. Zaw. nie ahoieli dopuścić do glosa 
przedstawicieli elektrowni: low. Neuuauera i tram­
wajów, tow. Cyprysiaka. Dopiero na żądanie ze­
branych udzielono kn gioeu. Po oaiouzdennej pro- 
wie dyskusji uchwalono zwołać zebranie na d. 18 
stycznia.

Na zebranie to Rada okręgowa Pokk. Zw. Zaw. 
przysłała sw-oicb pachołków dla agitacji i w końcu, 
po przemówieniu reprezentanta gazowni, tow. 
Wencla, doszło do rozbicia pracowników na dwie 
grupy, przyczem okazało się. że większość jeet ze 
przyłączeniem się do klasowych Zw. Zawodowych. 
Wtedy panowie z Polsk. Zw. Zawód, zażądali taj­
nego glosowania, która odbyło stię 20 stycznie. Oks. 
zało się, że 407 pracowników, do której to liczby 
można zaliczyć pp. urzędników 1 telefonistki, wy- 
powiedziało się za burżuazyjną Radą Polek. Zw. 
Zaw., a 335 głosów, przeważnie robotniczych—u  
Klas. Z w. Zawodowymi.

W wyniku glosowania, ogól pracowników tel©. 
fonów pozostał pod czulą opieką Rady Polak. Zw, 
Zawodowych.

Warost drożyzny zmusił pracowników telefo­
nów do wystąp.enia o poprawę bytu i wówczas d »  
piero R. P. Z. Z. zdemaskował stę. Gdy konicea- 
nem okazało się poparcie telefonistów, to w miej­
sce poparcia otrzymali list z dn. 20 lutego, w któ­
rym zawiadamia się Związek tedef., że zostaje wy­
kluczony z ogółu Polskich Z w. Zaw do czasu, póld 
nie wykluczy a ogółu swych członków kilkunastu 
zwolenników programu komunistycznego (?l).

List ten świadczy, ie  w miejsce pomocy { po- 
parcia, R. P. Z. Z. wprowadza nienawiść w szere­
gi robotników. List te był wynikiem stanowiska, 
zajętego przez pracowników telefonów w dm. 18 lu­
tego, w którym pracownicy przejrzeli ł uświadomi­
li sobie, że z R. P. Z. Z. w żadnym razie nie wspóW 
nego mieć nie mogą.

Życie wykazało, po jakiej drodze należy fw !» 
domym ludziom pracy postępować.

M j in k i i  astiij s p i t a ? .
Wybitny chemik, profesor uniwersytetu 

oksfordskiego — Soddy — oświadczył współ­
pracownikowi „Daily Herald", że dalszy po­
stęp wiedzy w jego przeświadczeniu, możli­
wy jest tylko w ustroju socjalistycznym. „W 
obecnym ustroju społecznym wobec nieustan­
nych postępów techniki, najbliższa wojna pro­
sta zniszczyłaby wszelkie życie na ziemi. Nan­
ce zagraża niebezpieczeństwo niewolniczego 
uzależnienia się od tych, oo chcą utrzymać 
istniejący ustrój społeczny. Albo socjalizm i  
współpraca zastąpią obecny indywidualizuj 
albo też nauka zatrzyma saę w rozwoju. Nau­
ka jest w istocie swej socjalistyczna. Wspól­
ne korzystanie z jej zdobyczy jest jedyną dro­
gą, która doprowadzić może do powiększenia 
szczpęścia ludzkości".

Sftoatja i  Portojalil.
Lyon, 7 marca.

We wtorek przyszły, 9 b. m., w lokalu Rady 
In tel Pracującej (Szpitalna 1), o 7 i pół wiece, od­
będzie się st&raniem sekcji kuiiurrino-odcaytowej 
R L  P- konferencja w sprawie nieunierinśe intere­
sującej szerokie warstwy ludności na temat ^lak 
powstrzymać spadek marki poł&kiej? Drożyzna 
Wafaifc-. Referat wygłos! p. B. Lipiński. Wspófc(P A T ) Rad’ H ____ _r .   , ________________0

donosi z Madrytu,^ te" w L lL krak’ . ”TomPs“ \ Pnyneitli pp^dyr. Maurycy FJaum, pweł
<u8 opowiadań po- l Diamaod i inni

W sprawie e iigracii n i io t i iU i i  politick  
do f i i i c i i .

Wobec zaniepokojenia ze strony robotników, 
ogłaszających się do Urzędów Pośrednictwa Pira­
cy w ceki emigracji do Francji, wywołanego eh Wi­
towem ograniczeniem transportów, Ministerstwo 
Pracy i Opieki Społecznej komunikuje:

Wetrzymatnie dalszych zgłoszeń robotników 
polskich n* wyjazd do Francji, wywolao w*bo» 
rżenie i  zaniepokojenie wśród zgłaszających się 
(przeważnie.! Kongresówki), których liczba dosię­
gła już 30,000.

Misja francnslka obiecywała od 1 stycznia r.b , 
przyayania miesięcznie 12 pociągów, którymi Wy­
jeżdżać miały kolejne part je robotników polskich, 
zarejestrowanych w Urzędach Pośrednictwa p**. 
cy na roboty do Francji.

Wskutek wysyłki jeńców l  związanym ■ tym 
brakiem wagonów, rząd francuski zamiast obieL- 
nej ilości, dostarczył na miesiące: styczeń i  tat* 
zaledwie pięć pociągów. Pomimo iviec. że

zawarta umowa .  Wiochami, na mocy której m

1,000,000 Judzi, z s y łk a  robotników potoki*
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lOeezawśei rzeczy, dzięki przeszkodom natury ezy- 
sto technicznej, m ad  się odbywać w wolni ęjszećn 
tempie. f
*- Pociągi z transportami robotników polskich 
idą przez Oświęcim, Czechosłowację, południowe 
Niemcy. Robotnicy polscy kierowani są przewąż- 
p ;e  do Francji północnej na roboty przy ©dbudo- 
wio zniszczonych przez wojnę terenów. Jćdnakźe 
ezęćć i  poztćoleniom Zarządu Obszarów zniszczo­
nych ptzeoosi się <lo kopalń, gdzie wynagrodzenie 
jest o wielo wyższe, wynosi bowiem od 2ft fran­
ków dziennie, z czego za jedzenie i  mieszkanie 
odlicza się 5 franków 50 cnt. do 7 fr. dziennie.

Jednostkowa emigracja robotników polskich 
do Francji została obecnie prze* rząd francuski 
wstrzymana, ci jednakże, którzy dotychczas wye­
migrowali, przeważnie robotnicy a Poznańskiego, 
są z położenia swego zadowoleni.

Zjazd Zwisów Zawoóiwitk w ieójolanie.
Imieniem Komitetu Organizacyjnego tow. 

Praussowa zawiadamia, że zjazd Związków 
Zawodowych w Medjolanie w sprawne obrohy  
praw  emigrantów w Ameryce został odłożony 
■na dzień 15-ty czerwca r. b. i odbędzie się w 
Genui, gdzie w tym samym czasie będzie o- 
bradować Komisja Międzynarodowej Konie- 

-rencji Pracy w sprawie kontraktów maryna­
rzy . Zjazd został odłożony ze względu na nie­
możliwość obesłania dwóoh zjazdów w krót­
k im  odstępie czasu. ..

I życia partii.
Sprawuidanie i  konferencji diielnicy śród­

miejskiej. Dn. 29 lutego r, b. o t była się konfexaa- 
.©]*' dzieluky śródmieścia. Obecnych było 50 osób: 
jprzęwodniczący tow. Luba. Sekretarzował tow. Pó- 
rzytki.

. ,, Porządek obrad, przyjęty przez zebranych, 
następujący:
t 1) Sprawy trgaaizacyjue ł \Vybwy kemdetu, 

2) Sytuacja polityczna,
. .. ił) Stosunek do Związków Zawodcwycli,

4) Zjazd partyjny,
5) Wolne wnioski.

. - - 1. Sprawy Organizacyjno i wybory. Tow. Pó- 

.rayęki zdaje sprawozdanie kasowe za czas od J-go 

.września 1919 r. do 1 lutego 1920 r. żebrani u- 
ehwalili powołać komisję, rewizyjną dla 'skontrolo­
wania kasy. Komisja te, złożone z tow. J. Krąkow- 
akjej, VV3. Kompały i M, Bębnowskiego, w dniu 8 
marca r. b. na podstawie książki kasowej stwier­
dziła:
Przychód za « mb od 1 wiz. 1919 r. tg . m. 1599.15 

J ta e h p d  1588.95
Saldo na 1 luty 1920 r. m. ia20
•urna zgodna z księgą kasową.

- i Z pracy tiigacisan.'. na dzielnicy pokrótce ada- 
■je,sprawozdanie tow. Luba. W sprawi© orgpTRzoeyj- 
■cnej pracy zabierają gtos tow. to w - Jaworowski, 
Kol, Bębnowski, Poniatowski, Lubą i inni. 
he1 Po wwrrohstroimenn omówieniu, konferencja 
uchwaliła następujące reaqłu<eje:

„Konferencja Dzielnicy Śródmiejskiej, po o- 
mówieniu spraw organizacyjnych, poślaftawia:

1) Weztrać w^łyStkich członków pa-rtji dó jak- 
najjregulimriejsisego cąrlacapk* (wdaźtcu partyipego.

, . .  2) Węzwać wszystkich ratunków dzinłufcy 
śródmiejskiej, by' jaknajiregularuiej usuęszczali na 
wykłady dzrolnicbwa urządzane przez Wydr. kutf-. 
oś W . ró  soboto—Al, Jerozol. 56.

S) Pofócić uow-owjbraneaio komitetowi zwo- 
tywać r  raz ha 2 —8 tygodnie zebranie pełne orga­
nizacyjne dzielnicy "dla dyskusyjnego nmó«1«;:a 
s|»rawv organizacyjnyeb, c m  polityki ptwtyjnei,

' 4) Poleca kcmjtetewi dzielnicowemu zwoły­
wać jakuajf-ręśćiej konferencjo dzielnicowe.

5) Konferencja poleca tow. P. P. 8., druha*-- 
tedm, kehterolm, rob. teatralnym, dozorcom, kraw- 
eom f t  p. serganizwwać organizacyjne keta P. P. 
A.; o m  wybrać o a- tw-b bołach fachowe i fabryczne 
btfmHeiy PPS.

3) Koolemx-.ia wzywa tort. do przestrzegania- 
fcattwści i eotidjH-BCśei PI'S, przy wystąpieniach na 
zewTiątrz".

Do kolnitełu śródmieścia wybrano: tok', tow.: 
HMąwik, KaraffóW'nę.. Krąkewsiką, Rybaśsównę. Łubę. 
Kotnpalę, Pórzyokiego, INwtiatowskicgsj i tNetrzy- 
kofoslrLego Józefa. •

Dalszy ciąg konferencji 7 marca i*, b. o g. 10 
3 .pól rano.»**»<•••’ ;i ■ '■ t l. -jU- 4
-X. Jłatwwść! Towarjyszo. pepeesuwąy i sympatycy 
*,fabryk wojskowych! We Wtorek d. 9 t>. m. w lo­
kalu O, K. R., AJ. Jerozolimskie 56, o g. 0 wifSra. 
odbędzie się zebranie towarzyszy pepeosowoów i 
ąympytjków z fabryk wojskowych. Stawcie się liez- 
*W;<-/ o • , v '.

I r

przedstawici©lami Zrtiaaku Robotników przemy­
słu chemioznego została zawarta umowa obowią­
zująca Obie stromy dó 30 czerwca b. r.

Utnową tą robotnicy uzyskali podwyżki plai 
esrobkowych of 50 do 200 procent, zależnie od 
tego, jak i gIzie robotnicy byli wynagradzani po­
przednio.

Gbeónle najmrJejssy zarobek chłopca lub 
dziewczyny (do lat 18-tn) wynosi 8 lo 12 ma rok, 
podczas gdy -dawn-iej wpnosił on 3,50 d» 5,00 mli. 
(najmniejszy). ,

Najmhibjszy zaróbe-k robotnicy marek 16. Naj­
mniejszy fcaróbek robolnśka rok. 20 (tiaWaiej 7 do 
9 ); rzwnieślmcy i robotnicy oddtsiałówi będą o- 
becrae zarabia* od 24 do 30 mk. .dhlepaió.

Oprócz tego robotnicy uzyskali następujące O- 
świadczema:

Fabryka obowiąauje ślę dać róbótnikoro mie­
szkanie w naturze litb gotówce. Ta orsiafuia wy- 
noWt: żonaci i utrzymujący rodzinę otrzymują mie- 
eięranie ntarefc 20, sajmotni mk. 10. ’ . /.. ę  j

Węgiel. Fabryka obowiązuje ąię oulstępowąś 
rototnikom  węgiel eh poow ę władnego ko»z‘u  w 
ilościach następ ujących; żonaci i ,. otrzymujący ro- 
dainę przez 6 miesięcy zimowych po 3 korce, prze* 
6 tniesięey letnich -po 2 kotree, samotni w połowie 
tego. ' * ' * 1 * * • • -  - ■

Fabryka obowiązuje się dostarczać roborni­
kom przyznany przez Kząd kontymgews eywnpfcio- 
wy. W rajie, gdyby przyznany p irez Rząd kó-otyn- 
gens dla danej fabryki aa damy miesiąc uie był 
dostarczony całkowicie, fabryka wypłacą robotni­
kom ®a niedositwczoiifą iłoeć 500 procent wrajrłoóes 
produktów w stosunku do oficjalhogo kontym-
ęemm:.    ' • • "

Dla połraeb Związku da>bryka d«jo- lokat * o- 
pa om i oiw ieflenl«u. Również uonane jest pra­
wo Zwiiąjku jeko woranego dekretem % 8 lutego 
1919 r. za orgezmaęje ropreron-tującią, iujemesy pra-
eowników. ..................

Praez upiówję niniejszą robotnicy zatrudniemi 
w przemyśle ćemenfiowyitn pootawili się' w szere­
gu silnie f dobrze zórtfanizowunyrh Żw-iązków. - 

Umową rrtnt’VśŁ9 zostały uregnfow-amo wsruit- 
ki pracy wu wrzystklch' cementowniach, oraz uje- 
duostnijnione . w«-.blc«vres p tręp ' eo uniknie 
się wielu imepomtimięó i ułatwi się ma przy- 
s^ość wąlkę ekonomicŁiii* pracy * kapitałem.

W życiu ©-'janiżacyjnem jest to  poważny Krok 
naprzód ku zwycięstwu • i — ffdejaltaaejfV oby tyl­
ko ogół robotrtiiltów, zafradnionyeh w piwemyńle 
eementowyfti, zrozumiał macSehie teg<> zwyetę- 
stwa i umiał je  ocenić. . . ’ ; ,

Konkurs. ' Robotniczj Wydila? Wychowania 
Dziecka i Opieki iiiad uicmowl (Czysta 4), ogłasza 
konkurs na słano-wiśko kierowniczki ił-pj śwlełlloy 
Dzieci Robotoicayćb. Do Swiefliey, ezyunęj co- 
dwiemak) od 9—2,- utezęsisefić będzće Okobo 50 dzieci, 
[Ad objga, w wieku lat 4—8, — Szczegółowe poiła- 
rrla z odpisami świadectw, życiorysem, roforencjami 
składać w godzinach ód 10—6 w Administracji 
„Robtaiika", ulica W arecka‘7, dla ftóbótnifcego Wy- 
deidha Wychowania- Dziecka j Opieki nad niemowL

Zcbrśnie Wydziału Opieki nad dtiećmi robot- 
b lew ni i pr*y Komisji Centralnej. W poniedziałek 
d: 8 br. m. o g.- 7 % wiećz. w mieszkafllu redakcji 
pism a „W słońcu”, u ób. Sempcowskiej przy ul. 
Snvftbfej 7; Odbertide się zebranie Wydziału! Opieki 
nad djiśćuH rpbotniczftmi. Tow.: Pawłowski Kru­
pa, O strowski, .GaWEOuski, Syputow a sa ló w  i inni 
praodśtawloięia zwlętkiiw', proszeni są, o pfzybycie.

•Stewę Spóldiielcze Prac. Żeglugi. W dniu i0-ytn 
marca r.,b . o g. 5 pp. W .1 terminie, ą  o, g. 6-cj w 
II tei-thihie,' sv 'Itfkalu Ligi Żeglugi Polskiej (Mar­
szałkowska OSI) odbędzie się walno zebranie człon­
ków Stów.'bpółdz.: pracowników Żeglugi Polski-ej.

.rf t ciH
• b m sw t zb.wrowa w przemyśle eemeatewym.

' '  Dnia 8 lutego b. r. po czterodniowych per- 
inrtdaćjadi w Warszawie między przedatawio.ela- 
ań Związku polskich fabrjtk Portland Ce mem tu. a

c m l  r ~
^ o  I wlett.
Wydawca: NaC3!, u*da p olsk partjj Sucjal.

Kranika.
(ml Peg oda. Jeaz-ze dwa tygodnie dzieli nas

do wiozńy kald hdarzowej, tymczasem weno raj ray 
dźień móżm jifiś było zatłezyć do wioeeitnego. W po­
łudnie termometry w ełoriro wskazywały 22 stop- 
nie H. powyżej tera.

Dur plamisty. Ze względu na wzmaganie się 
epidemji duru jplamlstegó, zarząd tramwajów miej­
skich wydaje, zhriądzćnle usuwania z wozów tram­
wajowych ósób, riieolitiijhie itbranyvh. i rawsionych. 
W jwiązku z tćm, kortandant policji polecił orga­
nom policyjnym, w' razie potrzeby, przychodzić z 
póinoeą koduktorani* jram  wajowym, ósóby zaś za- 
wgzpne kierowiać do przymusowej dezynfekcji.

Targowiska, Uchwałą Magistratu m. st. War­
szawy s da. 28-go lutógo r. b., fikasowane soataje 
targowisko pray zbiegu Pod wala z ul. Nowomiej- 
skę i na placyku prwwt domiem ar. 50 (Podwale). 
W myśl tej uchwały, komenda policji poleciła wzbro­
nić postoju wozów i- handlu j  ftich, oraz usuwać 
przekupniów. Wozy. Wdą kierowane na pl. Nowego 
Miasta lub na MarjertszUdt. Targowisko na Szero­
kim Dunaju zostaje utrzymane, wybroniony jeet 
jednak na nim ba-ndeł mięsem i wyrobami mięsoe- 
mi. ■"■* i r . .

'> : F;
(m) Prze wóz bagaży i przesyłek towarowych.

W celu zapobieżenia omyłkom przy przewozie i 
wydawaniu bagaży, oraz'drobnych przesyłek towa­
rowych, dyrekcja kolet państwowych zwraca *ię i

. . > V I

prośbą do wszystkich osób' podróżójącyąh, oraz do j domu. Jana Pardaja szeregowiec żandarmerii, Win* 
oddawców, aby*preed oddąniem do przewozu’• zao- i dyisiaw Głąrcsak nabił rewolwer syst.  ^Nagana' i. 
patrywali bagaż oraz przesyłki towarowe, trwale- j S S
mi cechami (nalepnami) je  wskazaniem dla baga- , Gierczalca 25-letnią Apolońję (Śniadeckich nr. 9),
żu imienia i nazwiska, oraz adArsu właścicieli, dla 
przesyłek zaś towarowych — stacji docelowej i na­
zwiska odbiorcy. Taki sposób cechowania leży w in­
teresie samych oddawoów,- ponieważ w razi-e jakiej­
kolwiek pomyłki pray przewozie, odszukanie' od­
biorcy i doręczenie mii przesyłki zawsze będzie mo­
żliwe. ■ ‘ <

Organisaeja bolctrystów. W zwiąjwu ze zjazdem 
literatów polskich, odbyło się przed paru dniami 
zet ranie organizacyjne- Sekcji beletrystów, której 
zadąniem będzie jreprezentacja interesów powis- 
ściopisarzy i nowelistów na przyszłym zjoźdjie. Do 
Zs-rządu Sekcji wybreftf zostali pp.: „an Augusty­
nowicz. Stanisław Dzikbrtski, Zygmunt Kisielew­
ski, Stefan Krzywoszewski, Zofja r’. Nalkow'ska, 
Wacław Sieroszewski. Móćifej Wierzbiński, Stefan 
Żeromski. Sekretarjat Zarządu mieści się przy ul. 
Śniadeckich 23. m- 16, tel. 153-09 i czynny jest mię­
dzy 5—6 wie-ez.. prócz niedeie! i świąt; Zhrząd Sek­
cji przypomina pp. beletrystom, że termin zgłasza­
nia referatów na zjazd- upływa dn. 1 kwietnia b. r. !

Stow . M uzęków -Pedagogów . W e w torek  
9 m arca o g. BM wiecz. w Slow. Muzyków- 
P edagogów  (Al. JeręzoJ. 21, lokal szkoły muz. 
M. J. P io trow sk iego), będzie m iał p. K onstan ­
ty H ein tze w ykład  „O budow ie i in te rp re ta c ji 
inw encji B acha“ . W stęp  d la  członków  i w pro ­
w adzonych gości.

(m) Przerwa ruchu tramwajowego. Wczoraj o- 
kolo 6 wierz, wskutek przepalenia się kabla pod­
ziemnego tramwajowego ua Pradze, stanęły wszyst­
kie tramwaje na Pradze, ora? ua moście Kierbedzia. 
Po dwugodzinnej przerwie, gdy przepalony prze­
wodnik zastąpiony nowym, przywrócono ruch tram­
wajowy. W czasie całej przarwy na Pradze, tram­
waje w Warszawie kursowały normalnie.

(m) Pożar na dworcu Kowalskim. W jednym 
z baraków na tęryiorjam dworca kolei Kov.elsk.ej,

którą pogotowi© przewiozło do szpitala św. Ducha-
(m) Kradzież wozu wojskowego. Z przed do­

mu nr. 64 przy ul. Hożej slcradziono parę koni z 
wozem z. tabliczką: „Kolumna przewozowa nr. I - . 
Kradzieży dokonał osobnik w ubraniu wojskowem.

(m) Wybuąli granatu. 1-1-letai Józef i  12-letni
Jan, bracia Sktiarćzynscy (Przemysłowa nr. 27), 
baw iąc się wraz z innymi chłopcami na łące przy 
ul. U ła ń sk ie j., gefeie odb y w ają  się ćw iczen ia  woj­
skowe 1-go pułku szwoleżerów, znaleźli granat 
ręczny. Młodszy c h ło p ie c . p oc iągnął > zp sznurek i  
spowodował wybuch, granatu. Skutki wybuchu by­
ły fa ta ln e : Jen zostft zraniony odłamkami, w twarz, 
szyję i głowę, przyęzeąi n astąp ił wypływ mózgu, 
zaś Józef ma poszarpane lew o udo. Po opatrunku 
w arfibulSJTsle (ttitku szw oleżerów , pogotowie' prze­
wlokło chłopców w stange ciężkim do szpitala św. 
Rccha.

,0
Z sądów.

• O lichw ę w ojenną.
Dnia 18 grudnia 1918 r. funkcjonariusze ów­

czesnego oddziału walka z lichwą i spekulacją przy 
Mrnisterjhm Aprowlzaejij podczas rewizji, dokona- 
lić; w- skiadżie papieru przy ul. Królewakiej 43, 
wykryli znaczne ilości artykułów pierwszej potrze­
by, a mianowicie: 1437 arszynów sukna, 648 tuzi­
nów kołnierzyków i in. galauterji. Dochodzenie u- 
stalilo, że właścicielami firmy byli Nućhem Zaron, 
Jecfiuda Abramowicz i Major Klumel. Znalezione 
towary opieczętowano, a sprawę skierowano do są­
du. Świeżo sądzona była w 8 wydziale karnym, 
gdzie rozprawom przewodniczy! sędzia Chyczewski-, 
oskarżenie zaś wnosił podprokurator Gliński, w 
tych dniach delegowany z sądu okręgowego łódz­
kiego, za oskarżonymi przemawiali adwokaci: H. 
Ettinger i J. Nowodworski.

Tale w toku śledztwa, jak i na przewodzie są-
r  - j   i dowym, oskarżeni nie przyznali się do winy, skla-

poż?nPŃa Ł e k ,  W K U ^ ^ i ' ^ z i S S  I ^  s z a l o w e  wyjaśnienia co do pochodzenia i 
ży ogniowej, lecz w ‘akćji* ratunkowej brał udział ' P ozn aczen ia  znalezionego u nich towaru, co po- 
tylko nalewk. oddział, -który,' po upiywie godziny, pad© zostało przez zeznania licznych świadków, 
pożar ugasił. Spaliła się cala szopa, a wraz z nią i Przedstawiciel oskarżenia w dluiższem przemó-

L t ó ą r o  d o V S a n Fó w f‘ oraz f e  i  ' rte“ iu .krytykow l, R a d k ó w  odwodo-
be«?ki ż l^iizyrtą ii dwie ae smarom. Qgień wyni-kl i wy,ph» me mogących Uczyć w sprawach o lichwę na
przy rozgrzewaniu samochodu na/fta, k^óra prysia' j zaufanie sądu. Przez długie lata wojny — mówi o-na latarnie karbidową, powodując pożar i wybuch. ! skarżyciel — a-rmja paskarska nabrała tyle siły i  
straty znaczne. i / ,  . , . j  . .• doświadczenia, ze przed surowym dekretem  o k-

^niodiodowe. Przy ul. Czerniaków- - chwio wojennej stanęła uzbrojona w wielkie zaso-

ZdroVinT^blton^Vnr.’i i  p r o w a d z J n f S S  I by wykr«tów 1 że *** ni®ma
fera Bronisława Glelasińskiego, przejechał 42-lełuią : w Polsce łokcia paskowanego towaru, dla którego

* ‘ ni©
świadków 

.  jez^óskar^
żonyoh, wspomnianych właścicieli składu jest dziś 
bodaj najcięćszem przestępstwom jednostki prze­
ciwko całemu społeczeństwu,* a więc oięższem na­
wet, niż zabójstwo. Po uwydatnieniu krzywdy, wy­
rządzonej społeczeństwu przez paskarstwo, przed­
stawiciel urzędu publicznego domagał się surowej 
kary dla oskarżonych.

Sąd, po wysłuchaniu obszernych wywodów o- 
brońców, dowodzących, iż na zasadzie przewodu są­
dowego n ie ustalony został fakt spekulacji, ogłosił 
wyrok, którego mocą Abramowicz i Klumel zostali 
unie wianiem, Zaron zaś skazany na 2 la ta więzie­
nia i 50.000 .marek grzywny. Wobec ukrywania się 
Zarona przez czas dłuższy przed rozprawą sądową, 
sąd zarządził natychmiastowe zaaresztowani© go, 
towar zaś, przedstawiający dziś wartość przeszło 
niiljona marek, został skonfiskowany. v .

caką
— W pobliżu hali targowej przy ul. Mirowskiej 

śamorhól Cremottego Krzyża n-r. 440 W„ jadąc z 
nadmierna szybkością, przejechał 40-letnia Chanę 
Ajtenbergową. Lekara iiogoiowia stwierdził ranę 
na głowie, oraz potłuczenia prawej goleni i, po o- 
paiiiuiku, przewiózł ofiarę wypadku do mieszkania 
pray ul. Ceglonej nr. 17.

— P p y  ul. Zygmuntowskiej, w pobliżu mostu 
Kierbedzia, dóRtał się  pomiędzy 'dwa samochody 
wojskowe, ciężarowe, szofer I zapasowej autoko- 
lirauiy, Antoni Rządkowski, który doznał zgniecenia 
klatki piersiowej. Poszwankowauego przewieziono 
samochodem do szpitala Ujazdowskiego.

— Przy zbiegu ul. Nalewek i pl. Muranowskie- 
go samochód wojskowy, prowadzonv przez kieroWre 
Frr.uci.zka Dyszkowslciego, przejechał Dawida Bar- 
V>anete (Szczęśliwa nr. 3), który został ogólnie po- 
ltuczony i opatrzony przez lekarza pogotowia.

(ni) Żonn postrzelona przez męża. W domu nr. 
14 przy ul. Nowolipie, w mieszkaniu stróża tego

S Z P R Y C O W A N I E  (3 koncentracji)

_  T R I P L E X
p r z e c i w  r z e ż ą c z c e

niezawodny środek leczniczy usuwa takow ą radykalnie i szybko

J- Weroczego V.tSSSKf'
.  Ż ą d a ć  w s z ą c z i a ,
sk ia d  na Ł d d ii Lubczyński, Lutomierska Nr. 21. 5361

|  P A P I E R
gazety, tygodniki, książki bu- 
ehalttCyjne, kopjały i t‘. p. ku ­
puję i płacę najwyższe ceny.

K’,4 ,,?"T8 k a  3 9 « **’•Telefon 145-01.

Zęby sztuczne
używ ane, połam ane platvne, bi- 

żu terję  kupuje ‘

Sklep Zegarsiisirzowsłt-Juijilersili
K rucza 45, rog  N owogrodzkiej.

' ■ 0427

I UlitUSZtiliH itKliiiilt

<F li s ta re  n aw et połam ane, 
U  ill oraz p la tynę i złoto ku ­
puję* najw yższe ceny. 
T w arda 4a m. i. ______  5364

7nhu sztuczne 6tąrę, naw et po- 
lę U j łam ane kupuję, ,)lik0 spe­
c ja lis ta  płacę najw yższe ceny. 
M arszałkow ska 72, sklep jubi­
lerski. 5: 69

do p isa n ia  rosy jsk ie 
i polskie k u p u j e  i 

sprzedaje Biuro M aszyn H. Hal- 
perna, R ym arska 6, Tel. 240-78.

I P B * © ś l b y
apelacjo w spraw ach  

wojskowych, do W ładz 1 
JP 8 n | Sądów, Urzędu W alki z W lichw ą i spekulacją, p rze­
p isyw an ia  n a  m aszynacn, sp ra ­
wy karne, prow incjonalne tanio, 
porady o eksm isjach koraornia- 
nych, podwyżkach, dwie m arki, 
kancelaria ob roń cy , Leszno 
3 8 , rei. i ,  H enryk. 5421

R y i i iM is m i i i i i  innych! O ha-! 
rak te r, zalety , w ady, w ażniej­
sze zdarzen ia życia. Kurs chi­
rom ancji. łizjognom iki, grafolo- 
gji. U au to ra  ozyllera-bzkolni- 
ka. P ięk n a  2 5 -1 2  róg  M arszał­
kowskiej. podwórze, lewo.
in  mniinh doskonały po rtre t 
i l l  llldiCn a ło tografji „lijed- 
iioczeui portreciści", ż ło ta  16.

w yprzedaż p ięknych  
okryć, kostjum ów, su­

kien od 45o do 3000 mk. Hoża 
54, Br. Unkiewicz. 5416

k-

1
L i l i p u t ó w

Poza^m  reszta nowego, bajko*
we>jo programu marcowego.

Odbito w drukarni „Robotnika", Warecka 7. Redaktor Naczelny dr. Feliks Peri.

!j slawj aihłta 
swa iłosaowisa
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